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Jile © Deus y legis huius inventor, difoćs 
` płator, lator : cui qui non parebit, ipse 
Je fugiet, ac naturam hominis a/pernabi: 
tur; atdue hoc ipso luet maximas panas; 
. etiamfi cæteris fupplicia, que putantur, 
efugerit. 
Cici de Republ: apud Lactant. 
Zęfte ftyfzeć nami fię daią rozmoś 
wy © pożytku, rzeczach f/prawie* 
dliwych y uczciwych, o porządku y przy” 
fłoyności : z tym wfzyftkim częftokroć 
nie okryślamy z dofkonatym wytaże=* 
ńiem rożnych tych fłow , y mię- 
fzamy razem w myślach nafzych nies 
(ktore z tych wyobrażeń. bląd ten 
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 rozfądney dofkonałości czyni zawfze ` 


Żatrudniaiące w rozmowie zamięfzania, | 
przeto ieżeli chcemy fię +w tym obia= 
śnieć, potrzeba iak naydokladnieyfzym 
rozrożniać fpofobem, y iak w nayia= | 
śnieyfzych wyrazach okryślać wizyft= 
kie rzeczy: | 
Możnaby mowić, iak fię zdaie, że: | 
fptawa pożyteczna ieft ta, ktora fama | 
przez fię dąży do zachowania czfowie- 
ka y iego do(konałości, ILecz'potrzes | 
ba rozrożnić według zwyczaynego | 
mowienia dwa rodzaie pożytku, w kto» . 
rych znayduie fię ieden, nie okazuiący 
fwoiey włafności tylko rozfądkowi ze- 
pfutemu od bezrządnych namiętności, 
ktore to nie trofzcząc fię bynaymniey 
o przyfziość, wiążą nasiedynie do po” 
żytćczności ninieyfzych tylko y prze= 
miiaiących: y w tym rozumieniu brał 
Horacyusz pożytek, gdy mowił : 
„ Atque ipsa utilitas, jufi propt mater 
€$ agui. Agezylaus nie mial także o 
nim innego wyobrażenia, gdy utrzy= 
„mywal, 
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| mywał, że wfzyftko to, cokolwiek było 
pożytecznego lLacedemonii, bylo do* 
brem, y z powodu tey Moralności pa- 
twierdził uczynione gwałtowności pra= 
‘wu narodu ludzkiego nayobrzydliwize. 
Zdrady także Rzymian przeciw obywa- 
telom: ftarey Francyi czyli Gallom y 
Kartaginy : zamyfł zaboyftwa Porseny 
&c. z tego wypłynęły źrzodła. Witrzy= 
mam fię od pokazania przykładow cza» 
fownafzych,, ktore tak nader za óŚWie- 
' Cone mamy, á przecież yte Coraz bar- 
dziey zaczynaią fię ćmić y oczerniaćs 

Ale inny ieft. pożytek, maiący za 
grunt fwoy Swiatlo prawego rozumu, 
ktory nie ma baczności na to tylko, co 
ieft przed nafzemi oczami, lecz roz= 
trząsa we wfzyftkim naftępności. Tak 
"rozum ten oświecony to tylko fądzi 
prawdziwym bydź pożytkiem, co wła- 
fność fwoią pożytkuiącą utrzymuje każ- 
dego czafu, w każdey okoliczności Y 
dla wfzyftkich ludzi, potępia przeci- 
wnie te ślepe żądze, pobudzaiące nas 
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 ufzanowanie, 
pochwalenie, ktore tu umięfzcząmy w 


ne maleńką ofob liczbą, to ieft, tych 


do wzdychania za iakąkolwiek korzy» | 
$cią momentalną , z ktorey wynika 


Ur ezelwą rzeczą tę tylko możemy nar 
zywać, ktorą uważamy bydź zgodną z 
prawego rozumu przepisami, przys 
zwoitą godności nafzey natury, zafłu- 
guiącą na pochwalenie nafzych wfpoł= 
obywątelow, A fprawuiącą zatym temu, 
ktorego ieft dzielem honor, fzacunek y 
Potrzeba tu uważyć,że 


tym wyrażeniu, powinno bydź okręślo- 


ludzi cnotliwych, ktorzy nię daią imie- 
nia: fpraw pożytecznych y uczciwych, 
tylko tym dziełom, ktore dążą rzeczy” 
w iście do udofkonalenia fzczegulnych 
ofob, 4 przez to amo do ogulnego to- 
warzyftwa pożytku. Lecz ludzię ci, 
o ktorych wzmiankę uczyniliśmy, tak 
w małey. znaydują fię liczbie, iako 
fzacunek ludzkości, _ Naylicznieyfzy 
zbior, 
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bw ktory bezmała 1-4 fkłada ad, 

„rodzay ludzki, ieft ten, w ktorym lu? 
dzie iedynie przywiązani do (wego ine 

terellu, na żadną inną okóliczność nie 
maią względu y baczności.Ci ludzie za- 

nurzeni calkiem iedynie w dobrym 

/ fwoim,nie daią imienia uczciwości,tyl= 
ko czynnościom, ktore im fą ofobiście 
użyteczne. Tąk Sędzia uwolniaiąc wi* 
noway cę,Minifter wynofząc ną godność 
niegodnego Obywatela,pierwfzy y dru» 
gi ieft czlowiek zacny u tych oboyga; 
ale gdyby Sędzia fkarai,Minifter odmo- 
wii, będą zawfze niefprawiedliwi w o= 
czach winowaycy 'y nieznayduiącege 
względu Obywatela. Policzona w licz” 
bę Bogow,mniemanych Bohatyrow,kto- 
rzy niegodni byli nawet imienia ludz: 
kiego; iako to, zdziercow, nieprzyiaciol : 
fprawiędliwości y pokoiu, ktorzy prąr 
gnęli tylko powfzechnę uczynić zni- 
fzczenie y kraiow. fpuftofzenie, te dzir 
kie furye, ktorych ślepa wyniofłość car 
tym światem ograniczona być nie mo. _ 
sh, sych barbarzyrięow, ktorzy pars 
kali 
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kali famym tylko morderftwem y wy: | 
lewem krwi ludzkiey. Tých gwałci= | 
cielow publicznego pókoiu; burzy» 
cielow Miaft y Kroleftw, uciążaiących 
ziemię, ftowem Tyranow calego plemie- 
nia ludzkiego. Otoż czynności uczeir 
we według zwyczaynego: rozfądku 
ludzi intereffowanych.  Otoż czynnó 
ści zafługuiące fobie od nich appro= 
bacyą, fzacunek y pochwały: O''ia= 
kże człowiek ieft niefprawiedliwyn Sę= 
dzią czynności moralnych, gdy jaki 
tylko w nich mieć może yti inè 
terefs, 

Przez porządek rozumiemy rozpo- 
rządzenie wielu rzeczy, sciągaiące fię 
do pewnego iakiego celu, y zgodnie 


 uamiatkowane do wyprowadzenia tego 


fkutku, ktory ieft od nas żądany. 
'Przyzwoitość zbliża fię także wiele 
do famego porządku. Jeft to albowiem 
związek zgodliwy między wielą rze= 
czami, z ktorych każda jeft zdolną fa- 
ma przez fię do dofkonalenia y zacho» 
wania drugiey, y przyczynia fię do ue 
w kich iey: w ftanie dobrym „y ko= 
rzy” 
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rzyftnym, „Nie pótrzeba przeto mięs 
fzać pożytecznych „rzeczy, fprawiedli. 
wych y uczciwych, ponieważ to ią trzy 
wyrazy > wcale od fiebie' rożne. 
Ale te wyobrażenia lubo maią rożnicę 
między fobą, nie maią ztym wfzyft= 
kim nic przeciwnego w fobie : fa to 
bowiem nieiakie trzy związki, ktore 
mogą wfzylłkie żgodnie przyczyniać 
fię do iedneyże fprawy uważaney pod 
rożńemi okolicznościami, .Y. nawet 
jeżeli zafiągniemy aż do pierwfzega 
początku, znaydziemy że one wfzyft- 
kie z iednegoż powfzechnego pocho= 
dzą źrzodla, czyli z iednegoż począ= 
tku, iako trzy galęzie wychodzą z ie- 
dnego pnia. Ten powfzechny po- 
czątek , ieft to approbacya rozumu. 
Rozum bowiem approbuie koniecznie 
to wfzyftko, co nas prowadzi do praw= 


dziwego fzczęścia : á iako to wfzyltko 


cokolwiek zgadza fię z dólkonałością 
człowieka y iego zachowaniem , to 
wfzyftko 
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wfzyftko cokolwiek iet według woli 
Naywyżfzego Pana, od ktorego on za* 
wit, y to wfzyftko cokolwiek zaras 
bia mu na poważenie y fzacunek u ies 
go wfpolobywatelow, iako to wfzyfte 
ko, mowię, przyczynia fię do iego u> 
fzczęśliwienia; rozum nie może tylko 
approbować każdą z tych rzeczy wzię- 
tą zofobna, y bardżiey iefzcze appro= 
buie, pod rożnemi okolicznościami ta= 
ką fprawę, w ktorey te wlzyftkie właa 
sności znayduią fię ziednoczone, 


